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P<3 »io poswiqcone sprano robotników i inteligencji pracującej
CKNA OGŁOSZBŃ: 
Przed teksie* rak. 23.— 
wtekśete mk.15.— »» tjk 
ście rtklamy mk.tO.—,»s- 
kraległmk. !0—.mryeraj- 
ne mk. 7.00 u  wi«r«i non- 
pareloiry jedaoUmawv.

Ogłoszeit!* drobae 3.50 r* 
za wyr»:, dli psiMCiJi 

cyeU prasy 2.—
O^loszsala zamUJscows o 
50 ?roc. JroiiJ.— Zagra
niczne o 100 prac. droisi. 
OgłiszłuU i i i i j t u i  p> 
ę.8 -rUi-.. ’>) ?r>j. ł r>isj

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.................

R e d a k to r  p rz y jm u je  we w to rk i  i p ią tk i  
......... . od 5 — 7 w ieczo ro m ..................

UWAGA: Frenumerat?, 
ciaz wszelkie należnoiit 
przesyłane pocztą, jiaie- 
i \  adresować jak n as tv  
11 je:

FAWEŁ URBANIAK 
Lćtż, fizejazd Nr. i, 

„Praca“.

S e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  dla pa* 
fcliczności od  G—8_wjeftz. c o d z ie n n ie
Rękopisów nlsnada ących s!ę da draka Roi»kc)i
------------------r ie  zwrasł. ------------------------- -
Artykuły bez oznaczania hai«rarjuai n w a t ia i  
— — — tą  za bezptatae. — — —

K#nto czekała P. K. 0.80 \ 4R stiakcja i »iminiiitrarja Przejazd Ns 8

w P.ibjanicach, Zamkowa Nr. 15P ren u m eratę  i ogłoszenia dia pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorsk

Komedja w 3 akt. 

S. Kiedrzyńskiego□ z i e l n a  10. 
r*d yrelcją Al.. Z a l w a r o i a l o z a

Kino-Teaip

BONAPA ;yJE W spółczesny sensacyjny dramat na 
tle przepięknych widoków SowlUI, 

ż y c io r y s  C esarza  F ra n cji i s c en y  z w ojen  N ap o leoń sk ich . Paryża i Riviery.

Znakomita artystka teatrów hiszpańskich D E ©  DE Fal A  w roli głównej.
UWAGA! Na I-szy seans ceny miejsc zniżone.

P i o t r k o w s k a  r ó g  G ł ó w n e j

ków  jest tak ciężki, że wym iga na ty ch 
m iastow ej interwencji i pom ocy . Be^na 
dziejna sy tuacja  aprow izacyina  w Rosji 
p o w odu je  iyw io lo w y  ruch p o w ro tn y  u- 
chodźców. N ad  W ołgą  a w szczególności 
w  Kazaniu ludzie puchną  z g łodu ,  a u- 
chodźcy  od dwuch m iesi-cy  nie o trzy m u ją  
żadnych racji żyw nościow ych Na skutek 
tego  s tanu  we w schodnie j  i ś rodkow ej Ro
sji sk u p i ło  się CO,000 uchodźców, p o w ra 
cających sam o rzu tn ie  do  kraju, a nad<IVoł- 
gą koczu je  40 ,00j ludzi, ?.dą'ający-:h d ro 
gą k o ło w ą  ku granicy. A ie b y  pr  yspie- 
szyć repa tr jac ję  i u ła tw ić  ją rządowi 
R S F R , k tó reg o  a ara t  techniczny • t ran 
s p o r ty  ko le jow e nie są  w stanie wy onać  
przyjętych zobow iązań, czyni się s tarania , 
aby p o  za u ruchom ien iem  t ra n s p o r tó w  
w odnych zwiększyć ilość punk tów  o d b io r 
czych na  granicy.

L O N D Y N / 29. (P A T .)  H. P r o j e k t  
u k ła d u  r z ą d u  z w ła ś c ic ie la m i  k o p a lń  
p rz e w id u je  s u b w e n c ję  r z ą d o w ą  n a  p r z e 
c ią g  3 m ie s ię c y .  M in im a ln a  p ła c a  r o 
b o tn ik a  m a  b yć  o  20 p ro c .  w y ższa  o d  
p łacy  p r z e d w o je n n e j .  P o  p o k ry c iu  k o s z 
tó w , o g ó ln y  c a łk o w i ty  zys ';  m a  b yć  p o 
d z ie lo n y  w te n  s p o s ó b ,  i a  83 p ro c .  p rz y 
p a d n ie  w u d z ia le  ro b o tn ik o m ,  a  17 p ro c .  
p r a c o d a w c o m .

L O N D Y N , 29. ( P A T )  H. S y n d y k a t  
r o b o tn ik ó w  p r z e m y s łu  m e ta lu r g ic z n e g o  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  z n a c z n ą  w lę ' s z o ś c ią  
g ło s ó w  p rz e c iw  p ro p o z y c jo m  p r a c o d a w 
ców , z m ie rz a ją c y m  d o  o b n iż e n ia  płac.

Przoii poroziwsrtiein anflla-irlaniMiefn?
LONDYN, 29. (PAT] Hav, De W a

lera w odpowiedzi swej do Lloyd horga i 
oświadcza, że porozum ie  się z «¿er;-   ̂
g iem  w ybitnych p rz to s t  «wicieli narodu 
irlandzkiego, którzy są  szczerymj zwolen* 
niltami trw ałego  pokoju  t n ^ d s y  Auglją a 
Irlandją, lecz nie widzi sposobn  o s ł o n i ę 
cia tego  celu b e i  uprzedniego  uznania  za 
sad y  jedności Irlandji oraz zasady  samo- 
określenia . De W alera oświadcza dalej, 
i e  zan im  będzie  mógł udzielić w yczerpu
jące j  odpowiedzi będz ie  się m u s 'a ł  poro
zum ieć z przedstaw icielam i mniejszości 
politycznych Irland i. D.d W alera  źw;ócił 
się już  do  sir G ra ig a ‘a oraz 4 innych  wy
bitnych przedstawicieli z p ism em , w k tó
rem  stwierdza, źe o d -o w ie d ż  jakiej udzieli 
Lloyd G eorgow i dotyczyć. b . ; l* ie  bytu  i 
p rzyszłości Irland}1, wobec czcgo p ragn ie  
zasiągnąć ich optuji i w tym  cela  zap ra 
sza  na konferencje do D ublina na dzień 
4 lipca.

LONDYN, 29. (PAT) Rad. Lloyd 
George odczytał w izbie gmin od
powiedź sir Graigha wyrażającą 
zgodę na przystąpienie do układów, 
mających na celu pacyfikację Ir- 
landji.

DUBLIN, 20. (PAT) Hav. W uro
czystości otwarcia parlamentu południo
wej Irlandji, która trwała okjło 15 minut, 
wzięli udział bardzo nieliczni członkowie 
parlamentu. Zamachy siafeinistów oraz 
represję wojak angielskich trwają w dal
szym ciągu.

Odszkodowania niemieckie.
PA R Y Z, 29. (PAT). Hav. K o n fe ren c ja  

e k s p e r tó w  f r a n c u s k ic h  1 n ie m ie c k ic h ,  
k tó r a  o d b y w a  o b ecn ie  p o s ie d z e n ia  w 
P a r y ż u ,  z a jm u je  s ię  c sz a c o iD tn ie m zw ro *  
tów j u ż  d o k o n a n y c h ,  o raz  u z g o d n ie n ie m  
f r a n c u s k ie g o  i n ie m ie c k ie g o  p u n k tu  w i
d z e n ia  w tej s p ra w ie ,  j a k  ró w n ież  o k re 
ś le n ie m  p r o g r a m u  p o z o s ta ły c h  do w y k o 
n a n ia  r e s ty tu c j i .  Z d a ję  s ię ,  źe dtslocacja 
f r a n c u s k a  s k ła n ia  s ię  r acze j  do t u ł a n i a  
z w r o tu  w a r to śc i  p rz e d m io tó w  z a b ra n y c h ,  
an iże l i  do p rz y ję c ia  ró w n o w a ż n ik a  .w 
n a tu rz e .  S y s te m  te n  m ia łb y  tę  d o d a t 
n ią  s t ro n ę ,  że  o k r e ś la łb y  b a rd z ie j  d e f i 
n i ty w n ie  i k o n k re tn ie  z o b o w ią z a n ia  nlo- 
m ie c k io  w tej m ierze .

P r z e s i l e n i e  r z ą d o w o  w e  
W ł o s z e c h .

E7.YM. 20. (PAT). W ied .  B. K. d o  
nosi,  że n a jw ię k s z e  s z a n r e  na  p r e z y d e n 
ta  m in . m a D a N k . ‘tvv R ów nież  i boc];i* 
l iśc i  w o lą  jeg o ,  ni(. k a ż d e g o  inv.tg--- m ^ u  
s ta n u .  S o c ja l iśc i  p o s ta n o w il i ,  ai?> ic» 
p r z e d s ta w ic ie l  nio o d p o w ie d z ia ł  na  w e
z w a n ie  k ró la  do u tw o rz e n ia  now ego  g a 
b in e tu ,  lecz, a b y  o g ra n ic z y ł  s ię  na 
p r z e d s ta w ie n iu  ic h  p o s tu la tó w .

Partwo nadreńskis,
M O G U N C JA , 29 (PAT) Hav. Ma wie- 

czo rnem  zgrom adzeniu  partji ludowych w 
Nadręnji przy ję to  p ro jek t ¿u tw orzenia  nie
pod leg łego  państw a nadreńskiego , k tórego  
neutra lność  byłaby zagw aran tow ana  przez 
o dpow iedn ie  m ocarstw a. P rzy ję to  również 
rezolucję, dom agającą  się o c h ro n y  N adre- 
nji przed uciskiem policji pruskiej.

Ora niemiecka.
BTiRLlN, 2!). P a r l a m e n t a r n a  K om i- 

a)« ep raw  z a g ra n ic z n y c h  z e b ra ła  s ię  d z i 
s ia j  w R e ic h s ta g u  ce le m  o m ó w ien ia  
■ p raw y  G. Ś lą s k a  i z a r z ą d z e ń  p r z y m u 
so w y ch .  M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
d r .  R o s e n -.»wygłosił e x sp o se  o o b e c n y m  
starnie obu  ty c h  sp ra w ,  w sz czeg ó ln o śc i  
za ś  s p r a w y  g ó rn o ś lą s k ie j  z u w z g lę d n ie 
n iem  now ego  zw ro tu ,  d o k o n a n e g o  w s k u 
te k  u k ła d y  p o m ię d z y  gen. I lo o f fe re m  a 
f* o .  l l e n n ic k e re m .  D r. R osen  p o d k re ś l i ł ,  
te  w y k o n a n ie  tego  u k ła d u  j e s t  n i e o d z o 
w n y m  w a ru n k ie m  ro z w ią z a n ia  t r u d n e g o  
zn g a d n ie n ia  g ó rn o ś lą sk ie g o .

W u w z g lę d n ie n iu  togo o św ia d c z e n ia  
m isśs tra  sp ti iw  z a g r a n ic z n y c h  u c h w a l i ła  
ko m is ja  p rz e c z ek a ć ,  czy  w c ią g u  7 -dn io -  
w «go te r i i i inu  e w a k u a c y jn e g o  p o w s ta ń c y  
p o lsc y  d o p e łn ią  śc iś le  p r z y j ę ty c h  z o b o 
wiązali j ifc liw aliła  n a  ja z io  nie w n o s ić  
a iterpeincji  w sp ra w io  g ó rn o ś lą sk ie j .

Polskie administracja.
BYTOM, 29. D isiaj na G. SL.sku 

5dby! się ¿ereg wieców. Na wiecach u- 
_:bwalouo wszędzie rezolucje, cśw iadcza- 
l^ce stanow cio , ¿że ludność  d o m ag a  się 
».prowacłzenia poi kich władz ad m in is t ra 
cyjnych; powiat gliwicki— o i os z?, rezo lu -  
Fie ' 7 . DIi: opowiedział się n igdy  za N i?m - 
jaml i nie cb Ce mieć u rzędn ików  pru> 
ilticb.

N a r e s z c i e ,  o b y  j a k n a j r y c h f e j -

LJON 29. (PAT). Rad. As%- 
kenazy, polski- delegat w Radzie 
Ligi Narodów oświadczył po ostat- 
niem posiedzeniu Rady Ligi Naro
dów, że sprawa Wilna zostanie za
łatwioną szybciej, niż się tego ogól
nie spodziewają i to z uwzględnie
niem żywotnych interesów tak Pol
ski jak i Litwy. Zawdzięczać to 
należy ścisłej współpracy delegatów  
francuskich i angielskich.

Z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u  g ó r n i k ó w  

w  A n g i j i .

CHORSEA, 29. (PAT.) Radjo. Doji- 
cie do kompromisu z górnikami należy 
zawdzięczać zg^dfie rządu ra dopłatę 
10 miijonów funtów szt., jako wyrówna
nie zmniejszonych płac, spowodowanych 
przesileniem ekoaom icznem. Zasida  
udziału rcbdtników w zyskach spotkała 
i.. \  *yc*hwem przyjęciem z obu stron. 
Wypłaty będą stało, lec* będą regulo
wane zaleźnla od obrotów przedsię
biorstw, co  stworzy rękojmię pokoju w 
dziedzinie iycia ekonomicznego.

(—) Prezydent Czechosłowacji Ma- 
saryk zapewni», że Czechosłowacja stoi na 
gruncie śeiś le  polityki pokojowej w sto
sunku do Niemiec.

(—) Wczoraj wc Lwowie odbyła się 
uroczyłtość wbijania gwoździ w drzewce 
sztandaru ofiarowanego przea obrońców 
Lwowa paw alańcom  górnośląskim. Osobna 
dalegacjtf wyjedzie dnia 1 lipca ze sztan
darem do Częstochowy, gdzie odbęU/ c  
się jego poświęcenie.
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(—) Rada Ligi Narodów przy
jęta projekt Hyraansa w sprawie 
polsko-litewskiej.

(—) W Brukseli otwarto zjazd mię
dzynarodowego związku chemików. Na 
zjazd przybyło 70 delegatów kiędzy inoe- 
mi takie przedstawiciel Polski.

{«-■) Cftcjaiay grecki komunikat do* 
nosi, ie  m oCcinkn Bakszedik część 
wojsk gret-tich, pod osłoną okrętów wo- 
jenny»b, usiłowała sit posunąć naprzód 
na Isaanę, została jednak wśród wielkich 
strat zmuszona do cofnięcia. Okręt wo
jenny ostrzeliwał wybrzeże Jelawa.

(—) W Anglji sekretarz partji komu
nistyczne] został z powodu opublikowa
nia pism komunistycznych skazany na 5 
miesięcy więzienia.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
(—) Strój* drukarzy l kelnerów we 

Lwowie zakończył się wczoraf.
(—) Wczoraj pod Paryżem uległ 

katastrofie neroplan pasażerski, kursu
jący na linjl Paryż — Warszawa. Skut
kiem zepsucia sls  motoru—samolot, 
płonąc, »puścił aię na ziemię. Pasata* 
rowie na szczęfcie  odnieśli tylko kon* 
(u:je.

(—) Dziś do Lwowa przybywają
d z ie n n ik a rz e  n a d b a ł ty c c y .

- (—) Dr. Szardta, b. przedstawiciel 
polski w Wiedniu — mianowany został 
szefem propagandy w M, S. Zagr., na 
st»nowis<o U delegata polskiego przy 
Lidze Narodów mianowany został b. 
poseł w Madrycie, hr. Skrzyński.

Uroczystość konsekracji 
biskupa łódzkiego.

te i a łe d ^ z e  iw .  S ta n is ła w a  
K oatki.

Wczorajszą uroczystość konsekracji
rozpoczęto  od  w pro w ad zen ia  o  godz. 10 
:a n o  do  katedry  św. S tan is ław a Kostki 
J. 1: kardyna ła  a rcyb iskupa  m etropolity  
warszaASiiiego ks. K akow skiego  przez 
cz łonków  Kom itetu  wykonawczego, o raz  
delegacje z Łodzi i okolic , n ad to  przez 
przybyłe z  5 parafji k o m p a n je  z fere tro
nami i o rk iestrą  na  czele. J. E. kardyna
łowi tow arzyszy ło  4 biskupów : ks. Gall, 
sufragan archidiecezji warszawskie'*, ksiądz 
Krynicki, sufragan  djecezji w łocław skie j,  
ks. PrzeidzieckI, djecezji podlaskiej i ks. 
ZHlrJW ie ki, b iskup  włocławski. — O b o k  
nlCh szed ł b iskup  - nom ina t  ks. Tym ie- 
nie ki.

Mszę śp iew aną  przed Wielkim O łta 
rzem celebrow ał kardyna ł  ks. Kakowski. 
G łów nym  ce rem o n ja rzem  uroczystości był 
ks. kanonik  Mirecki, p roboszcz  z P ab la -  
lic, drugimi cerem oniarza :n i  byli ks. Antoni 
' ¡cayński i ks. dr. K aw czyk .

"Podczas nabożeństw a ch ó ry  sum ow y, 
św. H ieronim a i M ariański, w y k ona ły  pod  
batutą  p. P ro sn ak a  M5zę Zangla  z to w a 
rzyszeniem orkiestry  policyjnej, następnie  
„Tu es  Petrus* , .L a ú d a te “ Szm idta  itd.

C e rem o n ja  konsekracji ,  trwająca bli
sko trzy godziny odby ła  się p r z e !  dw o m a 
o łtarzam i, mianowicie przed Wielkim i w 
kaplicy bocznej przed o łta rzem  św. S tan i
s ław a Kostki.

Przed ew angelią  św. asystenci przy
prowadzili elekta ks. Tym ienieckiego przed 
k onsek ra to ra .  Po odśpiew aniu  hym nu «Vepi 
C rea to r"  nastąpifo  nam aszczenie  świętym 
ctiryzmatem. K onsek ra to r  wręczył no w e
mu biskupow i p o s to ra ł ,  jako  znak  paster* 
ski go urzędu, zaś na palec w ło iy ł  p ie r
ścień z relikwjami «wlętych.

Podczas konsekrac ji  z ło ż o n o  J. E. 
kardynałowi w imieniu b iskupa jako ofia
rę: świece w oskow e, d u ie  beczułki w^na, 
edna z herbem  kardynała ,  d ruga  zaś z 

herbem  ks. b iskupa Tym ienieckiego, oraz  
dwa bochenki ch leba— pozłacane  i p o s re 
brzane.

P o ' złożeniu tych darów  nastąpił 
właściwy ak t konsekracji ,  poezem k onse  
krow any ks. b iskup Tymieniecki insta lował 
się na tron ie  biskupim i już ja k o  b iskup 
djecezji łódzkiej przyjm ow ał hom agium  od  
księży dziekanów i podw ładnego  mu kleru.

Po  d o k o n a n e j  c e r e m o n j f  k o n se k ra -  
eji w s z y s e y  5-ciu  b isk u p ó w  ud a ło  się  
j r z e d  w ie lk ie  d rzw i ś w ią t r n i ,  s k ą d  na 
fitopniaon w e jśc ia  n o w o k o n s e k ro w a n y  
b i s k u p  cdz icN ł w ie lo ty s ięczn e j  rz e sz y  
wier»y<d) *'L>gos¡a‘,\ ieú6Íwn. ,

Po odśpiewaniu .T e Deum" ks. bi
skup Tymieniecki wszedł na a m b o n ę  i 
odczytał swoje C r e d o  — inko pierwszy 
biskup łódzki.

*
Podczas uroczystości cała św iąty

nia była zapełniona. Prezbiterjum zaję
li przedstawiciele władz wojskowych, 
komunalnych, członkowie komitetu ob
chodu, miejsca obok stalli dla ducho
wieństwa zajęła rodzina biskupa T y
mienieckiego i wiele zaproszonych osób. 
W nawach mnóstwo delegacji stowarzy
szeń instytucji, korporacje, cecby rze
m ieślnicze itp.

Na zewnątrz  kościo ła  odp raw iane  
by ły  nabożeństw a  przed prow izoiycznem i 
ołtarzam i przez cały czas  trw ania  konse
kracji, S łowo B ”>ie głos ł  ks. p ra ła t  Bil
ski, proboscz  p a n f j i  D obrego  Pasterza, 
k tórego słuchały zgrom adzone  t łum y  wier
nych.

H -- 'n n  g r a t u l a c y j n y .
Wczoraj w mieszkaniu J. E. k*. bi

skupa Tymienieckiego zebrali się delegici 
organistów djecezji i dekanatu łóizkiego, 
pod przewodnictwem swego prezesa cen* 
tralnego Związku w Rzeczypospolite) Pol
skiej p. A. Kuleszy i pod tegoż batutą 
wykonali w kwartecie gratulacyjny hymn 
.Ad multos annos* poezem w krótkich 
lecz gorących słowach prezes p. Kulesza 
w imieniu Związkn i obecnycb ztoiył ks. 
biskupowi sordeezne tyczenia.

W  R e s u r s i e  R z e m ie ś ln ic z e j *
(jw) O godz. 4 l pół po południu 

odbyło się uroczyste przyjęcie prze* JE 
ks. biskupa reprezentantów władz i 
społeczeństwa. Zgromadziło aię kilkaset 
osób. Obecny był J .  E. ka. kard. Ka* 
kowskl.

Na wstępie chór męakt wykonał 
.N ow y hymn Rzeczypospolitej*, poezem  
nastąpiły przemówienia: w imieniu władz 
państwowych przemawiał wojewoda Ka
mieńsk', w Imieniu miasta wiceprezy
dent Wojewódzki l p. Chwalblńaki. Na 
zakończenie wypowiedziała śliczny wier
szyk sierotka ze .Żłobka*.

Na przyjęciu panował nastrój nader 
miły, serdeczny i swobodny. Przeciąg
nęło  aię ono do godz. 8 wlecz. Panie, 
organizujące przyjęcie, nie szczędziły  
trudów, aby nie brakło gościom  niczego,
często w a n o  t e i  x prawdziwi« »taropol-
s k ą  g o ś c in n o ś c ią .

W p a r k u  S t a s z i c a -
O godz. 7 wieczorem odbył s!q 

koncert w parku Staszica, przy ulicy 
Dzielnej, na którym obecny był biskup 
Tymieniecki, duchowieństwo, oraz znacz
ny zastęp osób.

Orkiestra Tow. Akc. Scheiblera  
pod dyrekcję p. T o n fe ld a  odegrała na 
wstępie Hymn na cześć Papieża, na
stępnie różne utwory melodyine, Chóry 
m ieszane połączone różnych towarzystw  
pod kierunkiem p. Chamby wykonały 
azereg utworów»

Przemówienie okolicznościowe wy
głosił p. Gumkowskt , 0  znaczeniu i 
wpływie na naród polski kościoła kato
lickiego*.

Na tem zakończyły się dwudniowe 
uroczys ości ingresu pierwszego biskupa 
w Łodzi.

Z  p r a s ą  r o b o t n i c z e j .  

Ciężkie czasy.
W .Prawdzie“ poznańskiej czytamy:
Położenie  Po lsk i  fest t ra d n e  na ze

w nątrz  i na  wewnątrz. T rudnośc i  zew nętrz
ne n iew ątp liw ie  w znacznej mierze po
wstały w skutek  nicdołęźności rządu ch łop
skiego, k tóry  nie d ba  tyle o zagadnien ia  poli
tyczne ile o sakw ę kmiotków. Ale i tu  
dla spraw iedliw ości dodać  należy, i e  s to 
sunk i Po lsk i  z zagran icą  n igdy  do b re  nic 
były i że Rząd obecny kontynuow ał ty lko 
n iedo łęs tw a  przez p o p r ie d n ik ó w  popeł- 

s  n ione.
Na stosunek zagranicy do Polski 

wpływa wszakże w wielkiej mierze we- 
wnętrme położenie naszego kraju: siła 
gospodarcza, finansowa i też moralna. 
S<ły te nie spoczywają w rządzie ale w 
narodzie samym — rząd ma być. tylko 
godnym przedstzwlcielem tych sił.

Trzy kardynalne czynniki: praca, 
wiedza i kapitał a raczej grupy przedsta
wiające te czynniki — to Polak* Trzeba, 
by każda z tych grup rozpoczęła dzieło 
naprawy od siebie.

Niech kapitał pracnjt nie na własfiy, 
ale na krain pożytek; wiedzę kto ma, 
niech odda Polsee; a robotnik, co nie 
posiada nic więćej, daje roboty Byle się 
wszystko dawało uczciwie 1 sumiennie.

Polityczny  rozmach u nas skłócił 
z sobą pracę, kapitał i wiedzę. Nikt się 
wzajem nie szanu je ,  w pojęciach o mo
ralności wobec bliźnich, o obowiązkach 
wobec kraju panuje zapelny chaos. Każdy 
ma aa ustach Polskę, lecz w czynie da
leko mu do  rzeczywistego patriotyzmu, do 
rieczywistej polskości. Czytał Smy w jed- 
nem z pism tutejszych o przesileniu gabi 
t u t o r e m ,  że .parcelują tek, a rozparce
lują Polskę*. I słusznie — lecz czyż wolno 
dopuścić do  takiego rozparcelowania?

Nie pomogą odruchy żywiołowe, nie 
pomoże wiecowanie lub tworzenie .rad*, 
jedyną drogą jest skoordynowanie nowych 
sił. Rząd obecny, który ani nie jest 
zdolny do zorientowania się w wytworzo
nej sy tuacji ,  winien ustąpić miejsca rzą
dowi nowemu, odważnemu, rządowi o sil
nej ręce. Bo pólśrodkam!, kompromisami 
i cbwiejnością upadniemy.

Andrzej Wachowiak.

O p o p r a w ę  b y t u  k o l e j a r z y .
W jednym z pism prowincjonalnych 

czytamy:
Jeżeli rząd nie zaspokoi słusznych 

żądań kolejarzy, których postulaty (statut 
stużbowy. ustawa emerytalna, Kasa Cho
rych, racjonalna regulacja plac od 1 do 
15 stopnia i inne) nie zostały w ciągu 
kilka miesięcy ssłatwione — grozi nam 
znowu strajk kolejowy, o którym głuche 
pomruki chodzą wśról kolejarzy. Strajk 
jako taki, jako nagi fakt — należy z całą 
stanowczością potępić.

Ale nie godzi s ę  ignorowaniem żą
dań kolejarzy i śiamazarnem załatwianiem 
przez rząd spraw dla nich palących straj
ku tego wywoływać,

A los kolejarzy, którzy wykazali w 
w ain y cn  momentach dziejowych dla krają 
wiele pitrjotysmn i nmieli oprzeć się 
zgubnej a podstępnej robocie komunistów, 
i wreszc e dziś jaszcze umieją czekać cier
pliwie, choć burzyć się zaczynają, na speł
nienie przyrzeczeń rządu — los, powia
damy, tych ludzi lest pożałowania godny!..

Rząd nie może apelow ać do serc 
obyw atelskich  i pa trio tycznych kolejarzy , 
s taw ia jąc  im przed oczy spraw ę ś lą ską ,  
c ieszyńską , wileńską, Galicji Wscb., kry 
zy s  ek o nom iczny  etc,, boć  rząd i w tych 
spraw ach nic wiele d o b reg o  os ta tn io  uczy
nił, pope łn ia jąc  sze reg  błędów, tak  jak 

. popełnił b łąd , n ie  za łatw iając żądań  ko le 
jarzy.

Tn potrzeba zrozumienia istoty 
rtęczy, że  kolejarz jest głodny, bosy  t 
rozgoryczony. Paskujący chłop i wo^ó.e 
producent wiejski nie  płaci takich podat* 
ków jak ludność m iast Paskarze bez
karnie grasują *  całym kraju, nie placąć 
podatków od  zysków wojennych.

Czy kolejarze maj \  być kozłem 
ofiarnym za cudze win)?

N a  marginesie chwili.
P o u l n y  lu d .

Lenin na dz ie s ią ty m  k o ngres ie  p a r 
tji kom un is ty czn e j ,  K rasin  w wywiadzie 
z ko re sp o n d en tem  .P e t i t  Parisien* i Ra
dek na łamach w iedeńskiej .R o th r  F ahne*  
ośw iadczają  jed n o m y ś ln ie ,  i e  polityka so 
wietów zbankru tow ała .  P rzyznają  się do 
wielu błędów, ostrzega ją  przed  n ieb ezp  e- 
czeństw em , p łynącem  z doktrynersk iego  
uporu  i ze złudzań, na abs trakcy jnych  teo- 
rjach opartych.

Trzy lata tem u organ  sowiecki „Kra > 
sna ja  G^zieta*, zapow iadając  nowy okres  
te ro ru , pisał: • Serce sw oje  uzbro im y w 
stal, wykąpiem y w krwi bojow ników , n-  
czynim y je okru tnem , tw ardem  i n ieub ła -  
ganern. Uczynim y je takiem, aby nie  miały 
doń do s tęp «  ani litość, an i  współczucie, 
aby  nie wzdrygnęło  się p rzed  morzem 
krwi, jaką przelewamy. Bez litości, bez 
m:Josierdzia tępić będziemy naszych wro
gów dziesią tkam i i setkami. Niechaj ty 
siące pławią s ię  we własnęj krwi. Z o rg a 
nizu jem y m asakrę  metodyczną, wyprow a
dza jąc  z ukrycia  wszystkiclf burżu jów  i 
ich zauszników*.

I pokazali, co po tr tf ią .  Mordowali 
nie setki, ale dz iesią tk i tysięcy ludzi za 
n ie trzym acie  się dekretów, dziś odw oły
wanych i uznanych za utopijne .

Zapewne lepi«}, że się cofają, niż 
gdyby trwać mieli w morderczym uporze. 
Ale to jest jedyny krs] na świeci«, aby 
po bankructwie systemu, okupionego mo
rzem krwi, a stera pozostsli ci sami la
dzie! •

Ten tam Lenia wysyła agentów do 
największych finansistów Europy i Anie* 
ryki, zapewniając, że cały system rządów 
zmienia, że przywraca własność prywa* 

i tną, wolny handel, bsnki, sklepy i t. d. 
i Ten sam Radek agituje za wzmocnieniem

inicjatywy prywatnej w przemyśle i ka*» 
dłu, zapraszając kupców, inżynierów da 
Rosji. Ten sam Bncharia, największy la- 
nstyk .czystego komunizmu*, uzna]« kor 
niecznosć kompromisu z włoścjsństwes * 
cofa się na całej iinji.

Takim ludem—iak rosyjski—to p«y- 
jemnie rządzić...

Z  ż y d a  p r a c u j ą c e j  i n t e l i g e n c j i

W ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o *  
w y c h .

W lokalu przy ul. Sienkiewicza 40, 
odbyło się zebranie Stow. urzędników pań* 
stwowycb, na którem przyjęto regulamin 
Oddziału Stow. w Łodzi oraz projek diia* 
łalności na najbliższą przyszłość.

Za najpilniejsze sprawy w myśl pro
jektu Zarządu uznano: pozyskanie jaknaj- 
większej ilości członków Stowarzyszenia, 
podjęcie energicznych kroków celem po
prawy bytu materialnego urzędników-oraz 
spopularyzowania myśli, by urzędnicy 
przy nadchodzących wyborach do Sejma 
postawili i przeprowadzili własnego kas- 
dydata.

Sekretarjat Stowarzyszenia udziela ia* 
formacji w sprawach organizacyjnych wa 
wiórki i piątki od godz, 6 —8 w lokalu 
Wydziału Prasowego Komisarjatu Rządu 
na miasto Łódt.

— Z Rady Miejskiej 36 (III sesji) 
posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie sią 
w czwartek, dn. GO czerwca 1021 r., o 
godz, 6 po poł.. w aali posiedzeń Rady 
MejskłeJ przy ul. Pomorskiej nr. 16.

— Policja ina prawo aresztować woj* 
skowych. Warszawski urzędowy .Monitor

olik.* ogłosił rozporządzenie, na mocy 
tórego policja na cilytn terytorjum Rze

czypospolitej w \tosunku do wojskowych 
ma przestrzeg.ć przepisów, wydanych 
wspóln e przez min. spraw wojsk, i spraw 
wewn. Przepisy te głoszą, źe jeżeli woj
skowy zostanie złapany na gorącym t -  
czynku, policja sto ;u e te sama prawa co 
względem cywilnych, mrsi Jedynie meldo
wać o tym fakcie whdzo,n wojskowym.

— Zakaz przywozu towarów zbytko- 
wych nadal utrzymany. Ze sfor rjądowyc^ 
komunikuję, i i  nawet po Całkowitej 
llkwidi>c|l urzędów przywozu i wywozu, 
listy towarowe, których przywóz jest 
zakazany zostaną utrzymane.^ Wobec 
tego przywóz towarów zbytKowych * 
zagranicy do chwili poprawy woluty 
polfklej i unormowania bilansu handlo
wego nio będzie dozwolony.

— Kary administracyjna. Wydz ał 
Adm.-Karny K o m is a r j a tu  Rządu na m. 
Ł 6ói ukarał św .eżo 4 kamlenlcznlków  
łódzkich za uniemożliwienie lokatorom  
k o rz y s ta n ia  z w o d y  i s t a n  antysanitarny-

— Dzieci uciekają. Zbiegł z domu 
rodzicielskiego przy ul. Piwnej 8, Wer
ner Jan lat 10.

W dniu 20 bm. zbiegł * domu ro
dzicielskiego przy ul; Drewnowskiej U , 
Tabacznik Abram lat 13, ciem no-blon- 
dyn, oczy bure. Tabacznik skradł ojcu 
swemu 144,000.

W dniu 22 bm. zbiegł z domu ro
dzicielskiego zam. przy ul. Drewnow
skiej 125, Kaskarek Jótef lat 12, w 
czaoce żołnierskiej. Docnodzenia w t j’cu.

— Puszczanie w obieg fałszywych 
1000 mk. banknotów. W ła d z e  p o l i c y jn e  
a r e s z to w a ły  I c k a  M aje ra  R ez c h o s ta ,  R yf-  
k ę  R y g ie l  i S z y m o n a  B o ru c h o w e k ie g o ,  
k tó r z y  p u s z c z a l i  w o b ie g  f a ł s z y w e  b a n 
k n o ty  1000 mk.

— Sztuczka złodziejska cygana. Do
m ie s z k a n ia  E. B ra u e r ,  p r z y  ul. W ó lc z a ń 
sk ie j  10« p r z y s z e d ł  c y g a n  i z a c z ą ł  w r* -  
ż y ć  z rą k ,  a n a s tę p n ie  s ta w ia ł  k a b a ł ę  k 
k a r t .  S p r y t n y  c y g a n  k aza ł  B ra u s ro w e j  
n a  d a n y  z n a k  zg n ie śó  ja jo ,  a g d y  to  .ra
czy  n lła  u k a z a ły  s ię  n a g le  w łosy , z r ę c z 
nie  p o d s u n ię te  p rzez  o sz u s ta .  K o b ie ta  
n a  w idok  w y s ta ją o y o h  * j a ja  w ło s łw  
o m d la ła  r. p rz e ra ż e n ia .  S k o rz y s ta ł  z t e 
go o y g a n  i z r a b o w a ł  e a lą  b i i u t e r j s  r f o t ą  
i s r e b r n ą ,  j a k  p ie rśc io n k i ,  o b rą c z k i ,  to~ 
g a rk l ,  n a s z y jn ik ,  w a r to śc i  k i lk u s e t  t y 
s ię c y  m k . i zniW buz wieści.

K a le n d a rzy k *
Dziś Pawła
Jutro N. Krwi Jeznsi Ch
Wschód słońca. 3 m. 49 
Zachód a 8 tn. 14
Wschód księżyca 6 i i  
Zachód * 2 m. W
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rok

1804
1014
1919

L ic z b a
s to w a rz .

1,409
1,611
1,467

L ic z b a
c z ło n k ó w

2,078,178
8,180,140
4,182,019

K a p i ta ł  
u d z ia ło w y  

w  f. BZt.

26,189,604
67,809,566
98,801,281

O b ro ty  
f. szt.

L ic z b a  
p ra c o  wn.

69,811,934 69,946 
188,478,026 148,264 
824,781,079 187,686

S ta łe  z m n ie js z a n ie  s ię  l i c z b y  s to w . 
w  A n g lj i  t ło m a c z y  a ię  te m ,  że  w sp ó ł-  
d z ie ln ie ,  w  j e d n y m  m ie ś c ie  ł ą c z ą  s i$  i  
tw o rz ą  J e d n o l i te  p o tę ż n e  o rg a n iz a c je .

I I I

R u c h  w s p ó łd z ie lc z y  w  A ng lj i  do* 
s z e d ł  d o  o b e c n e j  p o tę g i  d z ię k i  p o w s z e c h 
nośc i  i j e d n o l i to ś c i  w ła sn e j  o rg a n iz a c j i .  
W  k a ż d e m  m ie ś c ie  b ą d ź  o s a d z ie  f a b r y -  
oznej I s tn ie je  s tow . sp o ż y w c ó w , k tó r e  
s k u p ia  t y s i ą c e  c z ło n k ó w  i t ą  d r a g ą  z a 
p e w n ia  s o b ie  m a te r j a lo e  i s p o łe c z n e  p o 
p a r c i e  ca łeg o  l u d u  ro b o tn io zeg o .

D la  u t r w a le n ia  sw e j  p o z y c j i  w  wal* 
ce  z k a p i t a l i s ty c z n e m i  p rz e d s ię b io r s tw a *  
m i  p o sz c z e g ó ln e  s to w . w  k r a ju  po łączy*  
ły  s ię  w j e d e n  z w ią z e k  w c e la c h  w s p ó ł 
p r a c y  i w z a je m n e j  p o m o c y .  Z w ią z e k  
t e n  z o s ta ł  z a ło żo n y  w r. 1868. P o c z ą t 
k ow o  z a jm o w a ł  s ię  on  j e d y n ie  d o s t a w ą  
h u r to w ą  to w a ró w  d l a  p o sz c z e g ó ln y c h  
s tow , W  m i a r ę  c z a s u  ro z s z e rz a ł  sw o ją  
d z ia ła ln o ś ć  i s to p n io w o  p r z y s t ę p o w a ł  do  
o rg a n iz a c j i  i p ro d u k c j i .  O b ecn ie  z w ią 

z e k  a n g ie l s k i c h  s tow . s t a ł  s i«  o lb rz y m im  
p r z e d s i ę b io r s tw e m  o n a d a r  r ó ln o l i t e j
d z ia ła ln o śc i .

P ró c z  b a rd z o  rozwiniętego d z ia łu
h a n d lu  h u r to w e g o ,  k t ó r y  o b e lm t^ e  w ię k 
sz o ść  p ro d u k tó w ,  p o t r z e b n y e h  s t o w a r z y 
s z e n io m — z w ią z e k  u t r z y m u je  w ie lo  s a -  
k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  d l a  w y tw a r z a n ia  
a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h ,  o ra z  p r z e d m io 
tó w  p ie rw sz e j  p o t r z e b y  j a k o  to  s u k n a ,  
o ra z  g o to w y c h  u b r a ń  i  b ie l iz n y ,  m y d ła ,  
św iec ,  k r o c h m a lu ,  s p rz ę tó w  d o m o w y c h  1 
w ie le  in n y c h .  P ró c z  teg o  z w ią z e k  p o 
s i a d a  w k r a ju  w ła s n e  m a ją tk i  z ie m sk ie ,  
w k tó r y c h  p r o d u k u je  p o t r z e b n e  d la  a tow .

j) łody  ro ln e  j a k o  to  zboże ,  z ie m n ia k i ,  
a r z y n y  itp . —  w k o lo n ja c h  z a ś  p o s ia d a  

l iczno  p la n ta o je  t r z c in y  c u k ro w e j ,  h e r b a 
ty ,  k a k a o  i ty to n iu .  T o w a r y  z ty c h  ko -  
Ionji  z w ią z e k  B prow adza  n a  w ła s n y c h  
o k rę ta c h .

O r o z m ia r a c h  p o tę g i  a n g ie l s k ic h  i 
s z k o c k ic h  z w ią z k ó w  n a jw y m o w n ie j  
ś w ia d c z ą  n a s t ę p u j ą c e  c y f r y ,  ze  s p r a w o z 
d a ń  z  d z ia ła ln o śc i  z a  r o k  1919;

L ic z b a
s to w a rz .

Z w ią z e k  A n g ie ls k i  C. W . S. i , 209 
Z w ią z e k  S z k o c k i  S. C. W . S. 266 

R a z e m  1,475

K a p i ta ł  W a r t o ś ć  O b ró t  ze
o b ro to w y  p r o d u k c j i  s p r z o d a ż y  L ic z b a

f. sz t .  w f. sz t .  f. sz t .  p r a c o w a

16,772,556 25,885,080 89,349,318 32,204
6,518,210 7,823,535 24,789,040 10,623

21,290,766 33,708,665 1H ,18S,368 42,728

S ą d z ą c  j e d y n ie  z l i c z b y  p r a c o w n i 
k ó w  ś m ia ło  m o ż e m y  w n o s ić ,  że  z w ią z k i  
w sp ó łd z ie ln i  a n g ie l s k ic h  ro b o tn ik ó w  s ą

d a le k o  p o tę ż n ie js z e  n iż  n a jb o g a ts z e  
n a s  p r z e d s i ę b io r s tw a  k a p i t a l i s ty c z n e .

S. D ą b ro w sk i .

Listy z Poznania.
(Ruch robotniczy w  b. zaborze pruskim. Zabiegi i fiasko PPS).

Ruch współdzielczy 
I  w Anglji.

Rozwój » sp ó łd z ie lc z o ś c i  j e s t  j e d n y m  
l  u jd o n lo ś lą ł f iz y c h  p rz e ja w ó w  w s p ó ł -  
totiiisj kw cs* ?  sp o łeczn e j .  Z n a c z e n ie  
to w z n a c z n y m  s to p n iu  z a w d z ię c z a  te* 

że d z ia ła ln o ść  g o s p o d a r c z ą  o p a r ła  
H p o d n io s ły c h  p o b u d k a c h  id e o w y c h .  
łfór<' z n a la z ły  ż y w y  o d d ź w ię k  w śró d  

lu d u  p racu jąceg o .
O ideow ej pod n io s ło śc i  r u c h u  w sp ó ł-  

iz io lczego  n a jw y m o w n ie j  ś w ia d c z y  je g o  
fcistorja. N a jc ie k a w sz y m , p ra w d z iw ie  
boJjriterekim e p izo d em  w te j  h is to r j i  j e s t  
• k r e s  n a ro d z in  r u c h u ,  g łów n ie  z a ś  dzie* 
Je M-t^zenia p ie rw sz e g o  s to w a rz y s z e n ia .

' ^ ' a ł o  s ię  to  j e s i o n i ą ' 1843 r o k u  w 
m ins teczk ii  i& brycznem  B o c h d e l  w  A n- 
f t j i  >i)dis*as p o w sz e c h n e g o  b ez ro b o c ia .  
*3 tk aczy  w  ce iu  o b ro n y  p rz e d  w y ż y 
n o m  h a n d la r z y  p o s ta n o w iło  z a ło ż y ć  
w łasny sk lep .  Nio m ie l i  j e d n a k  ś r o d 
ków n a  to, a b y  u c h w a łę  s w ą  z a ra z  w p r o 
wadzić  w czyn .  W o b e c  teg o  p o s ta n o 
wili z b ie r a ć  co ty d z ie ń  s k ła d k i  p o  2

ie n sy  (8 ao p .  p rz e d w o je n n e j  wartośc i} , 
rzy c h o d z i ło  to t ru d n o .  N ie je d n o k ro tn io  

ł rz e b a  b y ło  o d m ó w ić  so b ie  n a jp o t r z e b 
n ie jszy ch  w y d a tk ó w , a b y  ty lk o  d o c ią ć  
»«•»mierzonego dz ie ła .  P o  ro k u  m ozo ln e j  
p ra c y  z e b ra n o  k a p i t a ł  w w y so k o śc i  28 
funt. sz t .  (265 ru b l i  p rz e d w o je n n e j  w a r 
tości). Za  te  p ie n ią d z o  w y n a ję to  s k le 
p ik  i z a k u p io n a  n ieco  m ą k i ,  m a s ła ,  k r u 
py owsiane.) i c u k r u  S k le p  p rz e z  k i l k a  
p ie rw sz y c h  l a t  b y ł  o tw ie r a n y  ty lk o  d w a  
t tz y  w ty g o d n iu .  O b o w iązk i  z a k u p u j ą 
cego b e z p ła tn ie  p e łn i l i  k o le jn o  c z ło n k o 
wie z a r z ą d u

T a k ie  6k ro m n o  p o c z ą tk i  b y n a jm n ie j  
cio z rn ż a ły  p ie r w s z y c h  n a s z y c h  w sp ó ł-  
dalMców. W y tk n ę l i  so b ie  oni w ie lk ie  
cele: z a m ie rz a l i  oni z r e fo rm o w a ć  s p o łe 
c z eń s tw o  i w z a je m n e  s to s u n k i  w g o s p o 
d a r s tw ie  s p o ło c z n e m  o p rz e ć  n a  z a s a d z ie  
sp ra w ie d l iw o śc i .  D la te g o  też  s ie b ie  aa* 
zw ali  „ P io n ie r a m i  s p r a w ie d l iw o ś c i" .

Z a d a n ia  sw o je  s k re ś l i l i  w m a n i f e 
ście, k tó r y  w y w ies i l i  w sk le p ie .  M ani
f e s t  ten  p o w iada :

.C e le m  s to w a r z y s z e n ia  J e s t  d a w a ć  
k o rzy śc i  m a to r ja ln e ,  p o p r a w ia ć  w a ru n k i  
sp o łe c z n e  i o s o b is te  s w y c h  cz łonków . 
Z b ie ra ją c  d ro g ą  o sz c z ę d n o śc i  k a p i t a ł  — 
s to w a rz y s z e n ie  b ę d z ie  u r z e c z y w is tn ia ć  
«w stępu jące  p lany :

O tw o rzy  s k le p  d la  s p r z e d a ż y  a r t y 
ku łów  sp o ż y w c z y c h ,  o d z ieży  itp .

K u p i  lu b  z b u d u je  d o m y ,  w k tó r y c h  
z a m ie s z k a ją  cz ło n k o w ie ,  p r a g n ą c y  w s p ie 
ra ć  s ię  w z a je m n ie  w p o p r a w ie  sw e g o  
o so b is teg o  i sp o łe c z n e g o  p o łożen ia .

R ozpoczn ie  p ro d u k c ję  a r ty k u łó w ,  
k tóro  u z n a  z a  o d p o w ie d n io  d la  d o s t a r 
czen ia  p r a c y  ty m  cz ło n k o m , k tó r z y  p o 
z o s ta w a l ib y  bez  z a r o b k u  lu b  c ie rp ie l ib y  
w sk u te k  o b n iż e n ia  ich  p łacy .

J a k o  d a ls z y  ś ro d e k  z a b e z p ie c z e n ia  
d o b r o b y tu  sw o ich  cz łonków , s t o w a r z y 
szen ie  ' k u p i  lu b  w y d z ie r ż a w i  g r u n t a  
k tó ry c h  u p r a w ą  z a jm o w a l ib y  s ię  c z ł o n 
kowie, n ie  m a ją c y  z a ję c ia  lu b  źlo w y 
n ag radzan i.

Z chw ila ,  g d y  o k aże  s ię  m o ż l iw em  
®° w y k o n a n ia ,  s tow . p r z y s t ą p i  do z o r g a 
n izo w an ia  p ro d p k c j i ,  w y m ia n y ,  w y c h o 
w an ia  i r z ą d u ,  czy li  in i tem i s ło w y  do 
s tw o rz e n ia  s a m o rz ą d n e j  kolonji ,  g d z ie  
in te r e s y  w s z y s tk ic h  b ę d ą  z jo d n o czo n e  i 
p o m a g a ć  b ę d z ie  in n y m  s to w  w tw o rz e 
niu ta k ic h  kolonji.

W  celu  s z e rz e n ia  w s t r z e m ię ź l iw o 
ści, s tow . o tw o rz y  g o sp o d ę ,  w k tó re j  
w sze lk ie  nap o je  a lk o h o lo w e  b ę d ą  w y 
k lu c z o n e “.

S koro  u w z g lę d n im y ,  t e  w chw ili ,  
g d y  s p ra w ie d l iw i  p io n ie rzy  w  B o ch d e l  
P ^ a ł i  pow yi.SZy  m a n i f e s t  i m a rz y l i  o 
ta k  o lb rz y m ic h  p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  p o 
s iada li  j e d y n ie  ubo g i  sk le p ik ,  a w nim  
tyło to w arów , że j a k  *aydz il i  h a n d la rz e ,  
n o ż n a  j e  b y ło  w y w ie ś ć  n a  t a c i c e  —  
w sz y s tk o  to  w y d a  s ię  s z a le ń s tw e m  A 
je d n a k  w ia ra  w e w ła sn e  s i ły  p ion ie rów  
b y ła  t a k  m ocną ,  że m im o  n ie z m ie rn y c h  
t ru d n cśo i ,  m im o  w a lk  i zaw iśc i  ze s t r o 
ny k a p i t a l i s tó w  d z ie ła  dokonali .

J a k  d a le c e  ro b o tn ic y  ci p r z y w ią z a 
ni b y l i  do s tow ., ś w ia d c z y  fa k t ,  * i e  m i
mo iż z ra z u  n ie  p r z y n o s i ło  one z n a c z 
n ie js z y c h  k o rz y śc i  m a te r j a ln y c h — w y t r 
w a le  j e  p o p ie ra l i  —- p rz e z  ty d z ie ń  p 0 . 
w s t r z y m y w a l i  aię od zak u p ó w , a b y  t a 
k o w e  c z y n ić  w e  w ła s n y m  sk lep ie .  A b r  
f u n d u s z e  s tow . z a s i l ić ,  n a d a l  J e s te a e  w 
c ią g u  i  l a ł  w płaca li  j»« s  ptnuy tygod*

n iow o  n a  u d z ia ł  d o p ó k i  t e n  n ie  d o s i ę g 
n ą !  s u m y  5 f. sz t .  (p rz e s z ło  20,000 m k .  
p o d łu g  o b ecn e j  w arto śc i) .

D z ię k i  t a k ie m u  g o r l iw e m u  p o p a r e iu  
s to w . ro zw ija ło  s ię  s z y b k o ,  l i c z b a  c z ło n 
k ó w  p o w ię k s z a ła  s ię  z  k a ż d ą  c h w i lą  —  
w z r a s t a ł  te ż  i k a p i t a ł  u d z ia ło w y .  P o  6 
l a t a c h  l ic z y ło  J u t  z g ó rą  600 c z ło n k ó w  i 
1,800 f, sz t .  udz ia łó w .

W  c ią g u  20 lat-*Stow. ro z w in ę ło  s ię  
t a k  d a le c e ,  że  o g a rn ę ło  z n a c z n ą  c z ę ś ć  
ro b o tn ik ó w  m ia s ta .  W te d y ,  a b y  o b s łu  
ż y ć  c z ło n k ó w , t r z e b a  b y ło  o tw o rz y ć  k i l 
k a n a ś c i e  sk le p ó w , a n a  s k ł a d y  w y b u d o 
w a ć  w ła sn y ,  o b s z e rn y ,  t r z y p i ę t r o w y  
g m a c h .

W  r. 1901 s tow . l iczy ło  12,600 czł- 
i p r z e s z ło  286,868 f. sz t .  k a p i t a łu  u d z i a 
ło w e g o  (około 2,800,000 r u b l i  p r z e d w o 
je n n e j  w artośc i» .  D o togo  c z a s u  s tow . 
w y b u d o w a ło  275 d o m ó w  m i e s z k a ln y c h  
d l a  c z ło n k ó w  i z a ło ż y ło  74 s k l e p y  o raz  
w ła s n e  w a r s z t a ty  o b u w ia ,  odz ieży ,  r z e ź 
n ię ,  p ie k a r n ię  i f a b r y k ę  w y ro b ó w  t y t u -  
n io w y c h .

O p ró cz  z a k ła d ó w  g o s p o d a rc z y c h ,  
s to w .  u t r z y m u je  i n s ty tu c j e  o św ia to w o -  
k u l t u r a l n e  j a k o  to: c z y te ln ie ,  b ib l jo te k i ,  
s a le  o d czy tó w ,  p o g a d a n e k  i z a b a w  lu d o 
w y ch .  B ib l jo te k a  c z y te ln ia  s to w . w 1901 
r. z a w ie ra ła '  16,000 to m ó w  k s ią ż e k .

P r z y to c z o n o  p o w y ż e i  c y f r y  ś w i a d 
czą , żo p io n ie r z y  b o c h d e le c c y  p o  60 l a 
t a c h  p r a c y  j e ż e l i  o s ta te c z n ie  n ie  o s ią g 
n ę l i  sw e g o  ce lu ,  to  8ą j u ż  te g o  b l izcy .

II

Z a  p r z y k ła d e m  B o c h d e lu  w sp ó ł-  
d z ie lc z o ś ć  r o z w in ę ła  s ię  w c a ły m  k rn iu  
i  d z is ia j  n ie m a  m ia s te c z k a  b ą d ź  o s a d y  
w  A ng lj i ,  w k tó re m  nio  i s tn ia ło b y  s to w .
l ic z ą c e  k i lk a n a ś c ie  t y s i ę c y  cz łonków . 
K a ż d a  t a k a  w sp ó łd z ie ln ia  p o s i a d a  k i l k a 
n a ś c ie  b ą d ź  k i lk a d z i e s i ą t  sk le p ó w  z ró ż 
n y m i  d z ia ła m i  s p r z e d a ż y ,  p ie k a rn ię ,  
r z e ź n ię ,  w a r s z t a t  s zo w ek i  b ą d ź  j a k ą k o l 
w ie k  in n ą  w y tw ó rn ię  o ra z  w ła s n y  fo l 
w a r k  d l a  z a p e w n ie n ia  so b ie  d o s t a w y  
n a jn ie z b ę d n ie j s z y c h  p ło d ó w  ro ln y c h .  
W ie le  s to w a r z y s z e ń  b u d u je  d o m y ,  w 
k tó ry c h  m ie sz k a n ia ,  u r z ą d z o n a  p o d łu g  
o s ta tn ic h  w y g ó d  o d n a jm u je  c z ło n k o m  za  
n isk io  k o m o rn e .

P r z y  W 6półdz ie lu iach  w A n g lj i  i 
Belgji zorganizowaną j e s t  p o m o c  l e k a r 
ska"  d la  cz łonków . C z ło n ek  w  ra z ie  
c h o ro b y  o t r z y m u je  p o r a d ę  i l e k a r s tw o  z 
a p te k i  s to w a rz y s z e n ia ,  n a s t ę p n ie  po  
p r z y j ś c iu  do z d ro w ia  k o s z ty  le c zen ia  
s p ła c a  r a ta m i .

J e s t  to  n a d z w y c z a j  w a ż n a  p o m o c  
w ż y c iu  ro b o tn ik ó w — u m o ż l iw ia  im  s t a 
r a n n e  w y lo c z e n ie  s ię  zc  s ła b o śc i  i c h ro 
n i ich  p rz e d  n ę d z ą ,  j a k a  z w y k le  w ra z  z 
c h o r o b ą  s ię  w k ra d a .

O prócz  c a łe g o  s z e re g u  d r o b n ie j s z y c h  
s tow .,  k tó re  s ie c ią  sw e j  o rg a n iz a c j i  p o 
k r y ł y  c a ły  k ra j  w w ię k s z y c h  o ś r o d k a c h  
p r z e m y s ło w y c h ,  s p o ty k a m y  p rz e s z ło  20 
stow .,  k tó ro  ro z ro s ły  s ię  do k o lo s a ln y c h  
ro z m ia ró w  i p o t ę g ą  s w ą  p r z e w y ż s z y ły  
w ie le  p r z e d s ię b io r s tw  k a p i t a l i s ty c z n y c h .

N a jp o tę ż n ie j s z e  ta k ie  s tow . j e s t  w 
L e e d s  za łożone  w  r. 1847, p o c z ą tk o w o  
j a k o  m ły n  w sp ó łd z ie lczy .  S to w a r z y s z e 
n ie  to  s z y b k o  s ię  ro zw ija ło  t a k  daloce , 
że j u ż  w r. 1901 l ic zy ło  49,000 cz łonków  
i p o s ia d a ło  742,140 f. sz t .  k a p i t a łu  u- 
dz ia ło w eg o .  S tow . to  w ró ż n y c h  p u n k 
ta c h  m ia s t a  u t r z y m u je  210 sk le p ó w  z 
a r t y k u ł a m i  s p o ż y w c z y m i ,  z m ię sem , 
m a te r j a ła m i  ło k c io w y m i  i o b u w iem . 
P ró c z  te g o  p o s ia d a  15 sk ła d ó w  w ę g la  i 
d r z e w a .  S tow . p o s ia d a  m ły n  p a ro w y ,  
p ie k a rn ię ,  rzeźn ię ,  s to la rn ię ,  f a b r y k ę  o- 
b u w ia ,  z a k ła d  k ra w ie c k i  itp .

N ie ru c h o m o śc i ,  f a b r y k i  i m a s z y n y  
r z e d s t a w ia ły  w a r to ś ć  364,100 f. ‘szt. 
tow. w y b u d o w a ło  655 d o m ó w  m ie s z 

k a ln y c h  w ar to śc i  224,870 f. sz t .  O b ró t  
ro c z n y  ze  s p r z e d a ż y  w y n o s i ł  1,474,504 f. 
szt. W  d z ia le  s p r z e d a ż y  s tow . z a t r u d 
n ia ło  1188 osób, w f a b r y k a c ł i  786 osób. 
W  r. 1901 s tow . w y p ła c i ło  15J z w ro tó w  
od zak u p ó w .

O prócz  s tow . w L e e d s '  p o d o b n ie  
w ie lk ie  w sp ó ld z ie ln ic  i s tn ie ją  j e s z c z e  w 
m ia s ta c h :

w B o lton  w r. 1901 l ic zy ło  28,000 czł. 
,  P o n d le to n  „ „ „ .  20,000  ,
A O ld h a m  ,  ,  ,  .  27,000  ,

W s z y s tk i e  te  s tow . p o s ia d a ją  s k l e 
p y  ro z rz u c o n e  t a k  g ę s t ą  s ieo ią ,  że n ie 
k ie d y  w s z y s tk a  lu d n o ś ć  m ia s ta  p  o t rz e b y  
sw o je  z a s p a k a ja  ca łk o w ic ie  w z a k ła d a c h  
s to w . i 4* t a k ic h  m ia s ta c h  » k le p y  p r y 
w a tn e  d a w n o  ju ż  z o s ta ły  poB am ykane .

J a k  d a le c e  ż y w o tn y  j e s t  rozw ój 
w sp ó łd z ie lczo śc i  w A n g l i i  m o ż e m y  w n io -  
* k o « a ć  z p o ró w n a n ia  d a n y c h  s t a t y s t y - 
c z n y u h  za  o s ta tn ie  Ji*-1ecie.

Mówiąo bezs tronni? ,  należy przy- 
z iu ć ,  że najlepiej ze w s u /s tk ic b  dzie ln ic  
zorgan izow any  jest  ruch robotniczy w b.

’ zabo rze  prusk im .
Z jednoczen ie  Zaw odow e Polsk ie  przez 

sw ą d ług o le tn ią  usilną  r r*cę, potrafiło 
zdobyć sobie  z u p e łn e  zaufan ie  szerokich 
m a s  robo tn iczych  i w ciągnąć  te m asy  w 
swe szeregi. N ie  m am  tu na  myśli roz 
wodzić się o  zas ługach  Zjedn. Zaw. Po), 
jak ie  po łoży ło  na po lu  robo tn iczem  i na- 
rodow em , s tw ierdzić  jen o  m uszę , że  pod  
k a id y m  względem  spe łn ia ło  ono  i spe łn ia  
dz iś  św ie tne  i zaszczytne  posłann ic tw o  
służen ia  d ob ru  ro b o tn iczem u  i d ob ru  sp o 
łecznemu.

Jeszcze  daw nem i czasy  socjaliści p o i - . 
scy starali się rozbić ten natura lny , sw oj
ski, zas tosow any  do w arunków  i po trzeb  
naszych  ruch robotn iczy . C iu l i  jed n ak ,  że 
sam i są  za s łab i ,  więc zwrócili się do  n ie 
mieckich to w arz> s ty  o pom oc, k tórą  na
tu ra ln ie  chę tn ie  otrzymali. N iemieccy to 
w arzysze  skw apliw ie  pom agali  polskim  
socjalis tom , dali b s rd z o  dużo  m arek na 
robotę, na  ag itac ję ,  na  p ism o sp ec ja ln e ,  
bo  chodź to im przecież o zdobycie  ro b o 
tn ika polsk iego  i u to p ien ie  go  w morzu 
niem ieckiem , a  tero sa m e m  u top ien ie  c a 
łej sp raw y polskiej, boć przecież op ie ra ła  
s i ę - o n a  tylko na ludzie  p tacu jący tu  m iast 
i wsi.

Z edn . Zaw. Po lsk ie  z rozum iało  jakie  
n iebezp ieczeństw o  groziło  robo tn ikow i po l
sk iem u ze s trony  socjalizmu, to  też usil
nie s tan ę ło  w o b ron ie  skażen ia  duszy  po l
skiego  ludu  przez obce  i wrogie nam  n a 
lec ia łośc i m iędzynarodów ek.

. Socjaliści polscy zbankru tow ali  ze 
sw ą rob o tą  i ideo log ją  na terenie  zaboru  
prusk iego  i poszli sob ie  precz, bo naw et 
i N iemcy przestali ich zasilać, widząc, że 
m arki, w ydane  n a  zabicie ducha  n a ro d o 
wego w robo tn iku  polskim  nie  przynoszą 
ź a d n t j  korzyści.

G dy  uzyska liśm y N iepodległość  n a 
szej Ojczyzny, pc lscy  socjaliści s p r ó b o 
w ali  zaów  szczęścia zdobyć dla  rosy jsk ie
go, n iem ieck iego  i żydow skiego  socjaliz- J 
mu robotn ika  jaelskiego (dziś m ożna  tak 
podzielić  socjalizm, naw e t  P P S  w łonie 
w e m  posiada  taki* k ie rank i) .  Przybyli 
do P o z n a ń sk ie g o  tow arzysze MOraczew
scy, C zap i iscy ,  P orań  kie wicze i  wiele in 
nych filarów m iędzynarodów ek.

G dyby tym  wyżej w ym iauionym  pa
nom  chodziło  nap raw d ę  o d obro  ro b o tn i
ka i sp raw y jeg o ,  to po zbadan iu  w aran- 
ków na m iejsca, pow inni powiedzieć so
bie: wszak robotnicy  tu te js i  m ają  dobrze  
zorgaaizowaoe zw iązki aawodowe, m ają  
w ypróbow anych  i doskonałych  przywód- 
ców, m a ją  d ługo le tn ią  pracę za sobą, 
niech w*<c dalej p racu ją  w tym  kierunku.

Nawet, g d yby  się tsk ieg o  M oraczew skle-  
go  lub  D aszy ń sk ieg o  zapytać ,  co  on  chce  
w tej pracy zm ień ć, co ulepszyć  i co no 
w ego w prow adzić , n ie  um ia łby  na  to  nic 
odpowiedzieć i nic now ego  dorzucić , po
n iew aż  Zjedn. Zaw. P o lsk ie  w szystko  co 
j e s t  możliwe w dzis ie jszych  c ięekich  dla  
Polski w arunkaeh czyni dla robotnika. 
N a jd io b n ie jsz s  kwestja, tyeząca  s ię  śycla  
robo tn iczeg o ,  n ie  je s t  p rzeoczoną  prze* 
Z jedn . Zaw. Polskie.

D aszyńscy  i M oraczew scy  nie  um ie 
liby na to  odpow iedzieć , na tu ra ln ie  gdyby 
b y l i  szczerzy. Ale na to  py tan ie , co n o 
wego w prow adzić  d o  P o zn ań sk ieg o  chciał 
być szczery  i odpow iedz ia ł  śm iało  i wy 
raźn ie  towarzysz Porankiew icz . Sprzykrzy
ły  m u się już  koziołki D aszyńsk ich , Mo- 
raczewskich i innych  soc ja lis tycznych  bla-  
g ierów, więc n ie  chc ia ł  już  dłużej kłatuać, 
a zagrał w o tw arte  karty .

D aszy ń sk iem u  1 M orsczew sk lem u nie 
chodziło  o sp raw ę robotn iczą , an i  o  ro b o 
tn ików , chodziło  im na to m ias t  bardzo  o 
zdobycie  z P o z n a ń s k ie g o  kilku m anda tów  
do  przyszłego S e jm u , poniaw aź pos ada-  
nie P P S  kurczy  się  s t ra szn ie  w M ^łopol- 
sce  i K o n g resó w ce ,  b o  na  b ladze  p sp e -  
sowskiej p o z n a ją  się  powoli robotnicy.

To też, gdy  ci panow ie  przybyli do 
b. z a b o ru  p ru sk ie g o  i zobaczyli, że  s to 
sunk i robo tn icze  są  d o ść  możliwie p n e z  
Zjedn. Zaw. Po lsk ie  u regu low ane ,  reucili 
aię oni ze swą ag i tac ją  do  najwięcej n ie
zadow olonych  robo tn ików , t. j. do  b e z ro 
botnych , k tó rych  n ie ty lko  w Polsce , lecz 
i w całym  świecie jest pełno, rzucili  się 
z ag itac ją  dem ag o g iczn ą ,  z całą m asą  fra
zesów, ob iecanek  s tw orzenia  ra ju  socja li
s tycznego  i t. p. P rzyczep iło  się też do 
nich kilku różnych  w ypędków  z Z. Z. P.
I n iezadow olonych, k tórych zawsze wszę
dzie  jes t  pełno.

Na koniku  d e m a g o g ii  i frazesów  swo
bodnie  i w ygodnie  jeździli  sob ie  pepe- 
sowcy. P rzychodziło  ijn to  ł a t a o ,  zwła
szcza w dzis ie jszych czasach  ogó lnego  
niezadow olen ia. M oracaew scy  obliczali so 
bie naw et ile m andatów  zdobędą, bo  tak 
łatwo szła im ag i ta c ja ,  w ysta rczy ło  p o 
wiedzieć kilka przem ów i«* o tem  wszy- 
stkiem c o  nas  boli i zwalić  w inę za to  na 
Zjedn. Zaw. Polskie, a już  się miało masy 
za sobą.

W arszaw scy działacze p epeesu  byli 
zadow oleni z roboty  w P o z n a ń sk ie m  i ua 
Pom orzu, nie spostrzegli tylko, że m iljony 
w yrzucane przez P P S  na drukarnię , ua p i 
sm o i na u trzym anie  ca łego  m nós tw a  ag i
ta torów  i nie spostrzegli,  że s to sow ana  
d em agog ja  socja lis tyczna i sk ra jny  rady
kalizm  społeczny  przechodzi do w łaśc i
wych rąk, to je s t  do socjalis tów , a nia 
b l jg ie ró w  swcjal.styczuych.



R o b itę  pepesow ską zabrał Porank ie-  
w ici, k tóry zadeklarował aię jako  przeci
wnik pcpaesu.

Nie mówi on  wyraźnie, że- jes t  ko
m unistą ,  lecz wypiera się  ze »wymi zwo
lennikam i kierunku PPS. W ątp im y bar- 
dz*, czy stworzy on  w Poznaniu  jakąś 
* o # ą  czwartą czy piątą m iędzynarodów kę, 
m a r s k o ,  a zdeklaru je  się do jednej z 
na jdoskonalszych m iędzynarodówek rzą
dzących światem a a  podob ieńs tw o  piekła 
dantejskiego.

Dziś sytuacja  się wyjaśnił*, szerokie  
masy robotnicze widzą przynajm niej z kim 
mają do czynienia. Naturaln ie , my ja k o  
żywioł narodowy, prowadzić będziemy n a 
dal z p. Porank iew ic tem , zwolennikiem 
czystego (?) socjalizmu, zaciętą  walkę, tak, 
jak już prowadziliśmy ją z daw nym i p o l
skimi socjalistami, w spom aganym i przez

Niemców, lecz dzisiaj p rzynajm niej wie
my, kto )est Porankiewicz, czego  on chce 
ł do  czego d ą iy .  Je s te śm y  pewni, ż s  za
wsze poradzim y sobie  w walce z socjali
zm em , a tem więcej z Porankiewiczem  i 
jego  ideologią.

Ci robotnicy, którzy szli za dem ago
g iczną agitac ją  P P S  i tą  agitac ją  byli de
moralizowani, poszli na tu ra ln ie  za P o ran 
kiewiczem, bo w nim widzą socjalistę, 
k tóry ich wprowadzi do  raju socjalisty
cznego, a nie będzie ich ba łam ucić  nacjo- 
na lis tyczno-m ilitam o-belw edersko-strze lec-  
ko-górnośląską  hecą, jak  głosi w słowie i 
piśm ia eks-praw icow y P P S  Porankiewicz. 
Unaradaw iać  kwestję robotn iczą  potrafią 
lepiej i z lepszym skutk iem  inni w P o lsce .

Socjaliści, choćby naw et nie wiem 
jak chcieli, nie zsocjalizują  czystej idei 
narodowej, ani też  nie u u a iodow ią  czystej

idei socjalistycznej, .próżne ta wysiłki, 
wszelkie p róby  w ydają  tak ie  owoce, jak  
widzimy obecnie  w P P S ,

T ak  więa w P o zn ań sk iem  socjaliści 
chcą rozbić obóz  robotniczy, dobrze  na 
podłoża  narodowem  zorganizow any, roz
bili się sa;ni, a bezkrytycznych i n ieza
dowolonych robo tn ikow  pchnęli w objęcia 
kom unizm u i anarchji, bo  jeżeli p. P o -  
rankiewicz szczerze mówi, że nie jest ko 
m unistą ,  to  n iech wie, że jak  przyjdzie 
kom unista ,  to  mu znów  zabierze z przed 
nosa  jego dzisiejszych zwolenników, tak 
jak on  zabrał ich pepesow com .

Dziś robotnicy  nasi spos trzega ją  ba- 
łam uctw a socjalistyczne, utrwalają  się w 
przekonaniu , źe  przyszłość robotn ików  nie 
ie*,y w idei socjalis tycznej, le c :  w cięż
kiej mozolnej pod każdym względem i 
w każ lym kierunku pracy, w organizacji

robotniczej,  o p n l e j  m  ideologji narodo
wej, zas tosow anej ściś le  d o  potrzeb i wa
ru n k ó w  is tn ie jących  w naszym  kraju, 

Słowa M oraczew skicb i  Czapiń  kich 
g łoszone i p ro p ag o w an e  w Poznańskiem  
stały się ty lko  s łow am i bez oddźwięku, 
s tan ie  się to  sam o ze słowam i głoszone- 
mi dziś przez Porankiew iczów , pozostanie  
zaś s łow o i czyn  tych, którzy o d la w n a  
już  poznali d u sze  robo tn ika  polskiego, w 
jego całej masie, poznali jego  psycholo- 
gję, jego  um iłow ania  i k ierunek jego  dą
żeń, po zo s tan ą  na placu ci, którzy d a l :cy  
są od  zboczenia  polskiej myśli robotn i
czej i sprow adzenia  jej na  drogi ba łam u
tnych m iędzynarodów ek.

J a n  W ł a s  t.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

K . i n o  „ D O Ł I K T A  S ¡ Z S " V « 7 ' JS . ¿ r O . A . a R . ! S : E £ L JA . <1 i i i .  S i e n l ¿ i e w i o z a  4 0 .
Dz á! D z iś !

N a w y k łe  arcydzieło włoskiej wytwórni „Tyber" w Rzymie,z uroczą pięknością Giowanną Theą w roli głównej p. t.
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Wspaniały dramat w 5 częściach, osnuty na tle zbrodniczego nałogu rodziców, w skutkach strasznych dla potomstwa»
Początek o godz. 6-ej, w  święta o godz. 3-oj.

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
Konstantynowska ES.

< r 'ic r ; to s y  r a e  w  L o i í a i .

H t o u w t o  Sensacja w 3-c!i serjucii. §

CNJ

B L A S K I  i  C I E N I E  P A R Y Ż A
( 3 S ^ o t 3 : o o ł x  P a r y ż a )

Dramat detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, S I*1
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — O fc /ll *

S C A L A
Cegielniana Ifi.

Dziś, godz. 8 i pbł nieodwołalnie po raz ostatni i rozdawanie nagród Mk. f c s o . o o o  
K f i s s b a c l u e a 0— S w o S b o d a  (walka decydująca) C y k l o p — S z w a r c s i *  (walka decydująca)

i  ( «
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I
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S P o t r s e f c u i
Kr. Walter Jones, inż. tirmy

V I  i P i l ,  i i  I I  U h  i b i i i
powrócił do Polski i przyjmuje z a m ó u i& n ia  na i n s t a l a c j e

S P R I I K L E R O W
oraz badania takowych.

f l f e  m i  u l .  P i o t r k o w s k a  8 0  u  f i r m y  J ó z e f  f i .  M a j e r  i  S - R s .

z a r a z

Litograf maszynista, litograf nmdrukar/ 
1 uczeń do rysowni umiejący rysować.

Oferty składać z podaniem warunków 
do Administracji „Pracy“ pod MM.

■
W

r i

I

Zw. Ekonomiczny Praco«/. Państw, w Ładzi
zawiadamia, że:

W myśl uchwały Ogólnego Zebra
nia -z dn. 30/V 1921* r. postanowiono: 
Udziały członków kooperatywy Związ
ku Ekonomicznego Pracowników Pań
stwowych w Lodzi, za rok 1921 pod
nieść do Mk. 1000.- łącznie z dotych
czasowym udziałem, dywidendą i prnc. 
za rok 1919 I dywidendą Mfc. 200.— za 
rok 1920.

Pierwszą ratę Mk. 200.— uprasza 
się wnieść najpóźniej do dnia 5-go lip
ca r. b. 7 S07AI1 * 

i&40—i  Z A R Z Ą D «

Ubrania, Palta
Obuwlp k to  chce kupić p ro s im y  
zwiedzić naszą hurtownię. M odna 
fezonowe męski», d im sk le  i dzie
cinna. Kamasze m ęskie 2500,— 
lakierowe 4100—, dam sk ie  czarne 
2500—, bromowe 4355—, dz ie 
cinna bronzowe 2000. U bran ia  
m ęsk ie  do rohoiy H 7 5 —, straj- 
gardowe od 3000—, k-tm gszow e 
od 12500. Spodnie 200— , lepsze 
C75 kamgarnowe sztuczkow e 4500 
1’alta dam sk ie  1 m ąsU e  m odne 
k o lo ry  od 2Ł00 do 10000—, u b ra 
nia dziecinne i ch łop ięce od 1000. 
S p ó dn ice  od £00. Bieli in * . poć- 
ezo ch ^ , sk a rp e tk i 1 ch u stk i. W ielk i 
w y W t m odnych szew iotów . bosto 
nów, kem ?arnów , ko w erk o tó w , 
q i ty s tó w  1 b ław aty . Po lec»  po 
cenach h u r to w y c h  c h rze śc ija ń sk i 
S k ład n ica  to w aro w a  pod  llrm ^  
, , J a r m a r k  Ł ó d i k j " ,  B roni
s ław  J a g o d a ,. P lo trk o w ak a  M 44.

2342

!! NA C Z A S IE !!
Wobec braku cukru należy kupować kawę 

słodzoną „KAWO-SŁODOL“.
Po ugotowaniu otrzymuje się kawę słodką,smaczną 1 pożywną 

Żądać wszędzie. — — — — Kooperatywom rabat.
Główny Skład: ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA -Ni 56 2810-1 

J  Ó  E  F  T  B  f l  W  K  O  ®  S  K I ( ap tek a )
BE— —  ■ i — — l —  n r ł«Uli — ■ i ŁŁT.-nwitK nas.

¿ .e c z n ic a  c h o r ó b  z ą b ó a

Lekarza-dentysty H. PH IISS
E45. Piotrkowska S45. 

gffgT Dla klasy rohotniczsj.
Za p !cin b ov/an ie oraz w p r a w ie n ie  zą h ó w  

o p ła ta  tio d łu t tak *? .

i  letnie

k o s a tu ją  1950.— 
2250 — i 2500.— 
w n a jp ię k n ie j 

sz y m  w y b o r z e  
u f irm y  Szm o- 
o h e l i E o zn e r, 
f ió d i.  P io trk o w 
s k a  X  ICO. F i 
í j a  M  160.

Bednarek Wojciech zagubił 
-Ł* s z p o r t  ro sy jsk i  w ydany  z 
g l u k i .

pa 
z  g m  

2560—8

O i M  M m
duży wybór, wszystkie f a 
sony, pierścionki, kolczy
ki z gwarancją za złoto, 

zegary, zogarki.
— Najtauioj sprzedaje —
J A bJ p  l a  c e k

B r a u z i i ń t s l i ó  JO

TjHelsztełn listei« ztgubila pasz- 
port niemiecki wydany w Ło

dzi. 2377—8
»•1>rzyhylska Józelł zagubił, pj

tzport niemiecki Y/ydan\ i
ł.odzi. 2380—3 — ---- a— 1 ■
P a szk o w sk i Antoni zagub, pasz- 
i  port, w y Ja iy  w W Ita»lc.

2367-3

O głos z e n ia  d . o b n e .  
A. M e b l e  r ó ż n e
lastra, b¡uiko, leZsnkę, sprze-jam 
tanio. P io trkowska ii23—3, ftont
A dclf Frank ?agublł ras^port 

aleminc1' !  wydany w Lodzi I 
ra try 'ę  '.cnia, 235^—3

p h y l l ú s k a  A n t o n i n a  z a g u b i l i  
^  p w z p o r t  n ie m ie c k i ,  w y d a n y  
w  g m i n i e  W r ó b le w

Tioblerz Józef zagubił piszpcit 
A" nlomlecsl wydany w Łodzi.

przysposabiam do tzVóf śred- 
1 nich i na świadectwa -1-ro, 6 
i 8 klisowe. Przejazd 82 ra. I  od 
6-7. £373—1

Skradziono psa 3 miesięcznego; 
bronzo»y w bfa'<s i czarne 

laty, Ktoby v;iedzi«ł gdzio się 
znajduje, proszony joit o zawia
domienie grabarza na cmentarzu 
karollckim .Dcly* Stcfuilai.».

____  ___________2373-2
rpMarSka B'e'nlsława zagubiła 
A paszport familijny wydany w 
Łodzi.___________2372 - 3

Uf.inowstl Ignacy »¡rgobił k^rtę 
odroczenia rocz. 1900, wy<ja- 

n  ̂ z P. K. U. w Łodzi. 2362«3

7 * I S « ko w*k* Józef zagubił pa- 
szport rosyjski wydany z pm, 

Latomitrsk. 2379—3

Zaginał pies 3 miesięczny .bul’ 
'og* biały * obciętymi usji- 

ial I ogonem, wabi się .Trocki’. 
Z i  niflrodą wskazać do roiakcjl 

• dla .W ojskowy._________ 2^81-3

W jćaw ca Zarząd Okresowy N.P.R. w Łodzi, T ło c zo n o  v  drukarni .P r a c a * Prze ja zd  8. t<(“i1al£tor od  Dowiedział iy P A W Ü íj U . ’B A N A IK


